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Protokół nr XXXIX/10
z obrad XXXIX Sesji Rady Powiatu w Częstochowie 
odbytej w dniu 29 kwietnia 2010 roku w sali konferencyjnej 
Starostwa Powiatowego w Częstochowie

Ad. 1.

Przewodniczący Rady Powiatu Karol Ostalski o godz. 10.00 otworzył obrady 
XXXIX Sesji witając radnych i gości. 
Ad. 2. 
Przewodniczący Rady Powiatu K. Ostalski oświadczył, że zgodnie z listą obecności w posiedzeniu uczestniczy 24 radnych, co wobec ustawowego składu Rady wynoszącego 25 osób stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji  3(listy obecności radnych i gości stanowią załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). 
Radny nieobecny:

1. Antoni Rother
Ad. 3.
Na wniosek Przewodniczącego Rady w porozumieniu klubami radnych na sekretarzy obrad wybrano jednomyślnie 22 głosami „za” :
1. Joannę Alinę Haładyn
2. Adama
Śliwakowskiego
Przewodniczący Rady Powiatu Karol Ostalski potwierdził wybór sekretarzy.

Ad. 4.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że protokoły z obrad XXXVI oraz nadzwyczajnej XXXVII Sesji były udostępnione do wglądu publicznego w Biurze Rady na 7 dni przed terminem sesji. Zostały również wyłożone przed niniejszą sesją.
Przewodniczący Rady K. Ostalski zapytał, czy są uwagi do ww. protokołów z poprzednich sesji. 

Radny R. Hyla zawnioskował o przyjęcie ww. protokołów bez odczytywania. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie protokół z XXXVI  i  z  XXXVII Sesji r. - zgodnie z wolą Rady bez odczytywania. 
Rada Powiatu w obecności 22 radnych – jednogłośnie 22 głosami „za” przyjęła ww. protokoły. 
Ad. 5.
Do porządku obrad przesłanego radnym nie zgłoszono poprawek. Porządek przedstawiał się następująco:
1. Otwarcie XXXIX Sesji Rady Powiatu i powitanie.

2. Stwierdzenie prawomocności obrad. 

3. Powołanie sekretarzy obrad.

4. Przyjęcie protokołów z obrad poprzednich sesji.

5. Przedstawienie porządku obrad. 

6. Powołanie komisji uchwał i wniosków.

7. Informacja z działalności Starosty i Zarządu w okresie międzysesyjnym,.

8. Interpelacje i zapytania radnych. 

9. Informacja Powiatowego Lekarza Weterynarii o stanie bezpieczeństwa sanitarno-weterynaryjnego na terenie powiatu częstochowskiego w 2009 roku.
10. Sprawozdanie Zarządu Powiatu z wykonania budżetu powiatu częstochowskiego w 2009 roku.
a. Przedstawienie opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej dotyczącej sprawozdania z  wykonania budżetu powiatu w 2009 roku.
b. Przedstawienie wniosku Komisji Rewizyjnej  w sprawie udzielenia absolutorium dla Zarządu Powiatu w Częstochowie oraz opinii dotyczącej  wykonania budżetu powiatu częstochowskiego w 2009 rok.
c. Przedstawienie opinii stałych komisji Rady Powiatu dotyczących sprawozdania z wykonania budżetu powiatu w 2009 roku.
d. Przedstawienie opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej w Katowicach dotyczącej wniosku Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia absolutorium dla Zarządu Powiatu.
e. Dyskusja.

11. Podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia sprawozdania z wykonania budżetu powiatu i udzielenia absolutorium Zarządowi Powiatu w Częstochowie za 2009 rok.
12. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2010 rok.
13. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w planie dochodów i wydatków powiatu częstochowskiego na 2010 rok.
14. Podjęcie uchwały w sprawie  zmiany uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach na dofinansowanie zadania pn. „Termomodernizacja budynków  Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w Bogumiłku.
15. Podjęcie uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach na dofinansowanie zadania pn. „Termomodernizacja i modernizacja instalacji c.o., budynków Domu Pomocy Społecznej w Blachowni”.
16. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie Wieloletniego Planu Inwestycyjnego Powiatu Częstochowskiego na lata 2007 – 2013.
17. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

18. Wolne głosy, oświadczenia radnych i komunikaty.

19. Zamknięcie obrad XXXIX Sesji Rady Powiatu.
Ad. 6.
Na wniosek Przewodniczącego Rady w uzgodnieniu z radnymi i klubami do Komisji Uchwał i Wniosków zaproponowano następujących radnych:

1. Romana
Hylę
2. Jana

Michalika
3. Adama 
Wochala
Rada Powiatu w obecności 22 radnych – jednogłośnie 22 głosami „za” powołała Komisję Uchwał i Wniosków w ww. składzie.

Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził powołanie Komisji Uchwał 
i Wniosków. 
Ad. 7. 

Starosta A. Kwapisz przedstawił informację z działalności Zarządu w okresie międzysesyjnym. Informacja stanowi załącznik nr 2 do niniejszego protokołu.  W uzupełnieniu poinformował, że trwa kontrola wewnętrzna w szpitalu  mająca za zadanie prześledzić wszystko to,  co  wiązało się z funkcjonowaniem szpitala przed i w okresie po przekształceniu. Pewne rzeczy zostaną jeszcze dowiezione,  na podstawie których będą mieć pełny obraz przekształcenia.  Są częściowo  w posiadaniu protokołu. Być może  pewne rzeczy zostaną jeszcze dowiezione,  na podstawie których będą mieć pełny obraz tego, co w szpitalu się działo w tym okresie i na ile ten proces został poprawnie przeprowadzony. Obecnie jest realizowany jeden ze stałych postulatów,  który każda kontrola podkreśla i do czego są zobowiązani nawet grożący dyscypliną finansów  publicznych. Chodzi o zatrudnienie audytora wewnętrznego. Były już  dwa, a nawet chyba trzy razy rozpisane  konkursy  na pozyskanie odpowiedniej osoby. Okazało się,  że małe jest zainteresowanie, ale najpewniej brakuje ludzi posiadających tego typu uprawnienia. Ostatnio zgłosiła się osoba, która wykazała  zainteresowanie taką pracą. Starosta przypomniał, że  w przypadku budżetu wynoszącego ponad 40 mln zł – audyt wewnętrzny jest konieczny.  Nie mogli tego obowiązku wykonać z ww. powodów. Teraz został rozpisany konkurs. Zainteresowana    do konkursu przystąpiła i wczoraj mógł podpisać  ogłoszenie o wyłonieniu. Teraz pozostaje do wykonania kwestia techniczna. Przypomniał, że w ten sposób w obecnej kadencji zatrudniono geologa,  którego dotąd nie było, a był to stały zarzut kontrolujących. Nie było też powiatowego geodety –  teraz jest. Ten obowiązek trzeci, o którym przypominano i karcono, też zostanie spełniony.  Na wniosek dyrektor PCPR, która wystąpiła do Zarządu Powiatu z propozycją przeniesienia siedziby Centrum  do pomieszczeń zwolnionych przez NFZ -  trwają daleko zaawansowane prace  w tym zakresie. Przeniesienie siedziby PCPR oczywiście będzie się wiązało z pewnymi  kosztami przystosowania. Sądzi, że radni ze zrozumieniem podejdą do takich ewentualnych kosztów, które muszą pokryć z budżetu.  Ma nadzieję, że koszty nie będą wysokie; część prac zostanie wykonana we własnym zakresie. Następnie starosta odniósł się do informacji medialnych dot. wyprowadzki NFZ z siedziby starostwa. W prasie ukazały się przekłamania, w których  próbowano  oskarżyć powiat  o wydalenie NFZ z budynku przy ul. Sobieskiego. Starosta zapewnił, że jest to całkowita nieprawda. Wiadomość o przeprowadzce najpierw była szeptana,  a  potem potwierdziła się.  NFZ zwrócił się do powiatu  z pismem informującym o nabyciu  nieruchomości. Mieszczą się teraz przy  ulicy Czartoryskiego w b. budynku WFOŚiGW. Trochę ludzi jest pewnie  z tego niezadowolonych. Z czego wynikło przekłamanie –  nie wie. Sprawa została w prasie sprostowana. Nie musieli się wyprowadzać, ale podjęli taką decyzję, bo  stworzyły się warunki. 
Radna U. Całusińska zapytała, co stanie się z opuszczonymi pomieszczeniami przy ul. Tkackiej.  Został tam niedawno wykonany parking, zostały wydane pieniądze. Co teraz? 
Starosta A. Kwapisz poinformował, że parking został wykonany dla wszystkich instytucji mieszczących się w budynku starostwa przy ul. Tkackiej.  Na pewno z tego są wszyscy zadowoleni - inspekcja weterynaryjna, Agencja Rynku Rolnego, AMiRR,  bo  problem parkowania został rozwiązany. Teraz z kolei pojawi się problem dot. miejsc parkingowych przy ul. Sobieskiego, bo dojdą kolejne  samochody  na  i tak już zagęszczonym  parkingu i  będą musieli znaleźć dla nich rozwiązanie. Tam przy Tkackiej problem został już rozwiązany. Niestety nie ma tak nigdy, że po jednej stronie są same zalety i nie ma kłopotów.  Jest problem parkingu, ale przyświecający cel i  nadarzająca się okazja przesądza, aby iść w tym kierunku.  PCPR to instytucja, do której przyjeżdża wielu  ludzi i wiele załatwia się spraw, też dot. osób niepełnosprawnych. Bliskość dworca PKS i dworca PKP będzie sprzyjać obsługiwanym przez instytucję. Co do pomieszczeń przy ul. Tkackiej – miejsce i jakość ich jest tak dobra, że będą przeznaczone do dzierżawy. Jest tylko kwestia, aby zrobić to szybko, żeby  nie uciekały dochody z dzierżawy pomieszczeń. Dodał, że NFZ był instytucją bardzo dobrze ocenianą, płacącą  na  bieżąco dobry  czynsz. Wyraził nadzieję, że przyszły dzierżawca przy ul. Tkackiej również okaże się  tak dobrym płatnikiem, aby budżet powiatu na tych zmianach nie ucierpiał. 
Radna U. Całusińska - słyszała, że PKS ma dość spore długi. Dlaczego akurat starostwo jest zainteresowane  ewentualnym przejęciem  tych długów i nowych kłopotów. Nie bardzo rozumie.
Starosta A. Kwapisz sprostował, że nie są zainteresowani tematem. W  listopadzie ubiegłego roku wpłynęło pismo w tej sprawie. Działania są podejmowane centralnie , aby  ten sektor komunikacji przystosować do rzeczywistości. Jest silna konkurencja na rynku komunikacyjnym.  Są minibusy, które zabierają klientów. W PKS-ie pojawiły się  kłopoty finansowe. W związku z tym szukają  rozsądnego rozwiązania, a ministerstwo skarbu ich do tego zobowiązuje.  Mało tego, ma to być ustawowo uregulowane. Natomiast nikt nie zmusi powiatu do przejęcia, chociaż wczoraj w Dzienniku Zachodnim przeczytał, że w całej Polsce bardzo dużo samorządów przejęło komunikację. Odbyto spotkanie w tym zakresie na prośbę dyrektora jednostki pana Banasia. .W tych konsultacjach uczestniczył prawie cały zarząd oraz dyrektor i zastępca dyrektora PKS. Nic nie jest przesądzone i na tym etapie zarząd sprawę zna i będą chcieli zainteresować  niż radnych. Są na etapie omawiania przyjęcia propozycji, ale nie wiadomo, czy ją przyjmą? Tego nie wie, bo na razie zapału nie widzi. W przedstawionej na spotkaniu informacji wynika, że zadłużenie PKS-u oscyluje na poziomie 2 mln zł. Pojawiło się w 2 ostatnich latach. Wcześniej wychodzili na plus.  Zależy od nas wszystkich, w jakim kierunku  pójdą  i czy rozmowy będą kontynuowane. 
Rada Powiatu przyjęła do wiadomości informację Starosty z działalności Zarządu w okresie międzysesyjnym. 
Ad. 8.

Podczas obrad nie zgłoszono interpelacji i zapytań.

Ad. 9.
Powiatowy Lekarz Weterynarii J. Smogorzewski przedstawił informację o stanie bezpieczeństwa sanitarno – weterynaryjnego na terenie powiatu częstochowskiego stanowiącą załącznik nr 3 do niniejszego protokołu.. Po raz dziesiąty obecny jest na tej sali i cieszy się, że raz w roku może złożyć raport i wszystkich uspokoić. Wieści są dobre. Powiat częstochowski jest wolny od chorób zakaźnych i zaraźliwych. Nic nie dzieje się złego, co może wzbudzać podejrzliwość. W przekazanym  sprawozdaniu zwarte są szczegółowe tabele. Wszystko pokazane jest w liczbach, tj. ile kontroli zostało przeprowadzonych i  ile badań, ile pieniędzy zostało wydanych, a ile odprowadzonych do budżetu państwa. Jest to ułatwienie dla poszczególnych organów, które zechcą się z  materiałem zapoznać. Pow. Lekarz Weterynarii przedstawił problemy występujące na terenie powiatu. Optymistyczne rozpoczęcie wystąpienia nie oznacza, że nie ma problemów. Problemy są, ale  wynikają przede wszystkim z nowych zadań, które zostały nałożone przez inspekcję główną. Zadań jest coraz więcej. Poinformował o choroba aujeszkyego, która do niedawna była nierozpoznawana i  nie zwracano na nią szczególnej uwagi. W ubiegłym roku na posiedzeniu sesji  sygnalizował, że jest problem, gdyż rolnicy bardzo trudno do tego się odnoszą, tzn. niechętnie przystępują do badań. Dziś ten problem inspekcja ma już z głowy. Weszli w tzw. monitoring i kontrolują stan rzeczy. Choroba ta jest chorobą ekonomiczną, która nie zagraża zdrowiu ludzkiemu, ale daje szanse rolnikom na sprzedaż i obrót zwierzętami w sposób dowolny. Świnie mogą być wywożone z terenu naszego kraju, jednak kiedy badania zostałyby nie wykonane, a województwo byłoby nie uwolnione - to rolnik nie miałby takich szans. Z tym wiąże się również sprawa znakowania i wystawiania świadectw. Rolnicy bardzo niechętnie podchodzą do tego tematu. Jest bałagan, gdyż nie wiadomo,  kto ma znakować zwierzęta. Rolnicy oczekują, że zrobi to ktoś za darmo. Dzisiaj sytuacja wygląda tak, że każdy żąda zapłaty. Próbowali konsultować się z lekarzami, niektórzy lekarze sami wychodzą z inicjatywą, organizują numerki i kolczykują zwierzęta. Jednak nie rozwiązuje to problemu. Zaproponował, aby dla każdej gminy zakupić (nie jest to duży wydatek) dwie, trzy kolczykownice, które będą ogólnodostępne dla rolników. Jest to prosta czynność. Rolnicy powinni nauczyć się sami znakować zwierzęta. Jest to bardzo ważne, gdyż ułatwia wiele spraw związanych z wypisaniem świadectw. Od pierwszego stycznia br. istnieje  obowiązek wystawiania świadectw na trzodę chlewną, dzięki czemu choroba aujeszkyego została w znacznym stopniu opanowana i jest pod bardzo mocną kontrolą inspekcji weterynaryjnej. Jest niewielki procent gospodarstw, gdzie rolnicy odmówili badań, jednak jest ustawa, z mocy której można ich ścigać. Inspekcja weterynaryjna na razie nie stosuje tej formy przymusu, jednak wystawi świadectwa z czerwonym paskiem i jest to sygnał dla ubojowca i dla ubojni, że taka świnia jest nie zbadana. Jest to niewygodne dla rolnika, gdyż musi przyjechać po świadectwo do powiatowego inspektoratu i powiatowego lekarza, który może wystawić świadectwo. Poinformował, że w ubiegłym roku mieli przypadek, również rzadki, aczkolwiek bardzo ciekawy dot. wystąpienia chorób ryb, szczególnie ryb hodowlanych. Zakażony był pstrąg i karp z terenu Koniecpola. Zlikwidowano jedno z dużych gospodarstw hodujących pstrągi. Inspekcja musiała wykupić wszystkie ryby i zapłacić potężne odszkodowanie z uwagi na to, że wirus dostał się z rzeką i wprowadził bardzo silny stan zakażenia ryb. W tej sytuacji o leczeniu nie było w ogóle mowy. Należało postąpić tak, jak postąpił powiatowy lekarz weterynarii, pozbawiając życia ryb i zutylizować. Na terenie powiatu były przypadki zlikwidowania dwóch ferm kurzych, gdzie wystąpiła salmonelloza. Jest to choroba zwalczana z urzędu. Poinformował, że pojawił się problem, ponieważ przy wycenie i podjęciu pewnych decyzji dot. wypłat odszkodowania potrzebne jest powoływanie komisji przez powiatowego lekarza weterynarii. Co roku rozsyła do gmin prośbę do wójtów o wytypowanie osób, które spełniają warunki ustawowe, co do pełnienia takiej funkcji. W związku z brakiem bardzo dokładnych materiałów, na których można się wspierać często ludzie mocno zawyżają ceny. Są rozbieżności i problemy. Powiatowy lekarz weterynarii i inspekcja podają niższą cenę, aby średnia wypadła w miarę rozsądnie. Inspekcja miała przeprowadzone kontrole odnośnie wypłat odszkodowań, które wypadły pomyślnie. Sądzi, że wszystko funkcjonuje dobrze. Nie mają większych problemów. Tradycyjnie na terenie 1/3 powiatu występuje białaczka, gruźlica i brucelioza. Prowadzony jest monitoring. Czasem występują podejrzenia w kierunku gruźlicy, która po badaniach okazuje się gruźlicą ptasią. Nie zanotowano wścieklizny. Od wielu lat szczepionki zrzucane są z samolotu, które uodporniły lisy i jenoty. Miasto bardzo mocno pilnuje szczepień psów, gorzej jest w powiecie, gdyż nie ma instytucji, która dopilnowałaby szczepień w poszczególnych wsiach. Dużo psów biega luzem, co stanowi zagrożenie dla dzieci. Wypadek pokąsania bardzo często kończy się bardzo dużymi dolegliwościami, gdyż psy są nieszczepione. Ponadto pow. lekarz weterynarii odniósł się do spędów, targowisk i punktów gromadzenia zwierząt, które wzbudzają zastrzeżenia i problemy. Rolnicy, którzy hodują zwierzęta muszą mieć miejsce, gdzie mogą później je sprzedać. Powstała fałszywa informacja, że weterynaria zabrania i wymyśla różne rzeczy jeżdżąc po targowiskach, które nie pozwalają rolnikom sprzedawać zwierząt.  Zdementował tę pogłoskę, bo weterynaria niczego nie wymaga w tym względzie. Wymaga tylko, aby miejsce, w którym będzie odbywała się sprzedaż zwierząt było ogrodzone. Inspektorat musi wiedzieć, w którym miejscu zwierzęta się gromadzi. Po odbyciu się targowiska właściciel musi dokonać dezynfekcji, aby nie pozostały nieczystości musi posprzątać teren targowiska. Lekarz weterynarii powinien sprawdzać świadectwa zwierząt. Wystarczy wszystko zagospodarować. Lekarze nie mają szczególnych wymagań, wystarczy małe pomieszczenie. Na terenie targowiska musi być dostęp do wody. Na terenie powiatu było targowisko we Mstowie, gdzie osobiście wydawał wielokrotnie decyzje naprawcze. Decyzje tam wydane nie mogły być zrealizowane, gdyż wójt wyjaśniał, że nie jest właścicielem terenu, a w związku z tym nie mógł czynić żadnych inwestycji. Nie znaleziono innego miejsca na sprzedaż zwierząt, w związku z tym ogłoszono oficjalnie, że miejsce jest nie udostępnione do sprzedaży. Podejrzewa jednak, że rolnicy przyjeżdżają i nielegalnie sprzedają zwierzęta, łamiąc prawo. Pozostałe punkty spędu zwierząt – w Dąbrowie Zielonej i Lelowie praktycznie działają i spełniają minimum. Występuje tam inna specyfika i specjalizacja, rolnicy przywożą głównie cielęta, natomiast na targowisko we Mstowie przywożono wszystkie zwierzęta. Żałuje, że nie udało się tego targowiska uratować, jednak jest otwarty na sprawę Mstowa. Gdyby znalazła się jakaś koncepcja i pomysł, to wrócą do tematu, aby targowisko stworzyć. Kontrola wojewódzka powiedziała, że targowiska z udziałem zwierząt w tych warunkach utrzymać nie można. Pow. lekarz weterynarii odniósł się do nadzoru nad produktami pochodzenia zwierzęcego, gdzie zaszło wiele zmian. Od stycznia br. obowiązuje  nowa klasyfikacja zakładów. Na rynku funkcjonują  zakłady zatwierdzone dopuszczone do obrotu swoimi produktami na terenie Unii, zakłady MLO – czyli mała, lokalna, ograniczona produkcja i zakłady sprzedaży bezpośredniej. Uważa, że jest to bardzo dobrze przemyślane i spełnia oczekiwania społeczeństwa oraz producentów. Jednak jest jeden mały mankament, bo ubojnie, gdzie można zabić zwierzęta są przypisane tylko zakładom zatwierdzonym. Uważa, że jest to bardzo złe. Zwrócił się z prośbą do radnych, aby podjęli inicjatywę w sprawie powstawania małych ubojni, gdyż ogranicza to w dużym stopniu możliwość ubijania zwierząt. W związku z tym tworzy się szara strefa i rolnicy zwierzęta biją pokątnie. Sądzi, że można to rozwiązać w inny sposób, tym bardziej  że rozporządzenie Wspólnoty Europy 853 bardzo dokładnie mówi, że za chwilę rolnikowi ze względu na dobrostan nie będzie wolno zabić świni. Rolnik musi być przeszkolony w tym względzie. Tylko, gdzie ma być szkolony i kto ma go szkolić, tego na razie nikt nie wie. Dla inspekcji to nie jest nic nowego. Małe ubojnie funkcjonują  na całym świecie i nikomu nie przeszkadzają. Osobiście nie może wystąpić z taką inicjatywą. Na posiedzeniu krajowej izby lekarsko – weterynaryjnej, której był członkiem  sygnalizował problem, również na sejmowej komisji zabierał w tej sprawie głos. Sprawę powyższą pilotuje prezes krajowej izby lekarsko – weterynaryjnej, który mówi o tym przy każdej okazji. Inspekcja weterynaryjna musi mieć mocne wsparcie w deklaracjach radnych. Uważa, że polityka musi być przełożona na potrzeby społeczeństwa. Jeżeli radni widzą taką potrzebę, to muszą temat drążyć i wspierać. Sądzi, że lobbing dużych, wielkich ubojni spowodował, że małe zakłady zostały wyeliminowane. Podkreślił, że w powiecie częstochowskim, który jest dużym powiatem istnieją  tylko dwie ubojnie trzody chlewnej, przy czym nie ma żadnej ubojni bydła. Jest jedna duża ubojnia w Aleksandrii, a druga w Rędzinach  nękana problemami. Jeśli ich nie będzie rolnik musiał jechać do Katowic, Krakowa, czy Warszawy. Lekarz weterynarii uważa, że nikogo na górze powyższy problem nie interesuje. Co innego w przypadku  dużej fermy, gdzie przyjeżdża samochód i zabiera zwierzęta do Krakowa posiadając przystosowany środek transportu. Natomiast rolnik z jedną świnią ma duży problem, gdzie pojechać. Powiedział, że słyszał wystąpienie głównego lekarza weterynarii, który powiedział, że zostaną wprowadzone obwoźne ubojnie. Osobiście uważa, że pomysł nie zda egzaminu. Słyszał również, że w gminach były inicjatywy, aby zrobić gminne ubojnie, jedną na kilka gmin. Jednak jest pytanie, kto będzie płacił za jej utrzymanie? Kto zapłaci pensje przeszkolonemu ubojowcowi? Osobiście nie wie jak rozwiązać problemy. Poprosił radnych, aby w tych kwestiach pomogli, aby się podzielili swoimi pomysłami. Uważa za słuszne reaktywowanie małych ubojni. Obowiązują dyrektywy i  przepisy unijne, które mówią „nie”, ale są mądrzy ludzie, prawnicy, którzy będą wytrychem otwierali drzwi, aby było tak jak jest na całym świecie, gdzie funkcjonują  małe ubojnie.

Radny J. Michalik -  jest zbulwersowany treścią rozporządzenia Unii Europejskiej   wskazującą,  że do zabicia zwierząt hodowlanych muszą być stosowne uprawnienia.  Ten nowy przepis utrudni życie rolnikom.  Jest zaskoczony stanowiskiem wójta gm. Mstów donośnie miejsca do sprzedaży zwierząt.  Targowisko we Mstowie  istniało od dawna i dziwi go postawa wójta w tej sprawie i brak działań. Radny oświadczył, że postara się  doprowadzić targowisko do odpowiednich warunków. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski zwrócił radnemu uwagę, że nie zadał pytania, a wygłosił opinię. 
Powiatowy Lekarz Weterynarii J. Smogorzewski - zauważył, że świat się zmienia. Podejście do pewnych struktur,  potrzeb ludzkich i odczuć również. Przyjęte zostało prawo unijne i albo się do tego odnoszą, albo nie. Prywatnie - zgadza się z przedmówcą, ale jest urzędnikiem,  który ma pilnować prawa. W związku z tym o ważnych sprawach sygnalizuje. W przepisach wyraźnie jest zapisane, że człowiek zajmujący się ubojem musi posiadać przeszkolenie, ukończony kurs, aby niepotrzebnie nie zadawać cierpienia zwierzęciu. Samo ubicie zwierzęcia może zostać dokonane w rozmaity sposób, o czym radny na pewno wie. Może odbyć się w sposób humanitarny, czego inspekcja pilnuje, a może odbyć się w sposób bestialski. Są ludzie, którzy chcą się wyżyć w ten sposób i takie przypadki należy eliminować. Pow. Lekarza Weterynarii odniósł się następnie do poruszonej wcześniej kwestii  targowiska. Rozmawiał wielokrotnie z wójtem gm. Mstów i stoi w jego obronie,  gdyż sprawa  nie jest taka prosta. Każdy odbija piłeczkę i mówi, że to nie jest jego własność.  Wójt bardzo słusznie odpowiada, że to nie jest gminy teren i nie może inwestować. Musiałby mieć zgodę wszystkich, że będzie przeznaczał tam pieniądze i miejsce modernizował. Lekarz weterynarii zwrócił się do radnego J. Michalika, że należy uruchomić odpowiednią procedurę. Sprawa jest otwarta. Osobiście jest za tym, aby targowisko w Mstowie istniało, jednak musi spełniać minimalne warunki. Poprosił, aby nie mówiono, że weterynaria chce, aby budowano pałac. Nie o to chodzi. Przypomniał, że teren musi być ogrodzony, utwardzony, mieć środki dezynfekcyjne i pomieszczenie zadaszone dla lekarza oraz doprowadzoną wodę. Jeśli warunki zostaną spełnione, to od jutra sprzedaż zostanie przywrócona i będzie legalna. Zostanie wtedy wyznaczony lekarz, który będzie pilnował porządku. 

Radny M. Chudzik stwierdził, że jesteśmy mistrzami świata w popadaniu w skrajności. W ostatnim czasie ukazały się w telewizji piękne reportaże, gdzie rozpacza się nad pieskiem, koniem, krową, a tak naprawdę wielu ludzi żyje niejednokrotnie w gorszych warunkach, a obrońców nie widać. Uważa, że zakaz  uboju gospodarczego jest zupełną paranoją. Tak było od wieków. W okresie wojny rolnik ubijał zwierzę i dzielił się mięsem, chociaż było to zakazane. Były kartki, a teraz Unia Europejska zupełnie zwariowała. 

Powiatowy Lekarz Weterynarii J. Smogorzewski zgodził się z przedmówcą, co do tego, że nie ma żadnej różnicy między tym, co powiedział radny, a tym co sam powiedział. Zasygnalizował jedynie, że są konkretne  przepisy i czy podoba mu się,  czy nie - musi je egzekwować. Zastanawia się, czy nie lepiej jest dążyć do tego, aby przeciwdziałać takim środkom, gdyż prawa nie zmienią. Jedyne co mogą zrobić - to zawalczyć o małe ubojnie, gdzie będzie można usługowo zabijać świnie, z czym wiąże się sprawa wszystkich odpadów poubojowych. Kiedyś ochrona środowiska mówiła, że ich to nie obchodzi, ale dzisiaj jest inaczej. Posterunek policji w Olsztynie w ostatnim czasie zameldował, że pod lasem znaleziono wnętrzności z około 20 sztuk zwierząt, z zapytaniem, kto ma to posprzątać, kto ma się tym zająć. Odpowiedział, że powinna sprzątnąć teren osoba, która to zrobiła, bo na pewno nie zrobiła tego żadna ubojnia, gdyż ich oficjalnie nie ma. Ktoś zrobił to nielegalnie. Przewiduje, że takich nielegalnych spraw będzie coraz więcej. Osobiście nie może wprowadzić żadnych sankcji, jeżeli ktoś chce zabić zwierzę dla siebie. Natomiast jeśli ktoś prowadzi działalność ukrytą i z ewidencji wynika, że ma dwadzieścia świń, a pięć zabija tygodniowo, to jest to nielegalny ubój, który naraża konsumenta na zatrucie i choroby. Jeżeli rolnik zabija pięć szt. zwierząt tygodniowo, to jest pewien zawód wykonywany. Każda ubojnia musi zapłacić podatek za odbiór fekali i odpadów rzeźnianych -  i mieć wszystkie dokumenty, natomiast taki rolnik nie płaci za nic. Nie widzi problemu, jeśli ktoś raz na jakiś czas zabije dla siebie zwierzę. Inspekcja weterynaryjna nie jeździ, nie szuka i nie bawi się w FBI, jednak sąsiedzi takich osób donoszą, iż pod danym adresem istnieje  nielegalna produkcja wędlin i muszą zareagować. 

Radny J. Michalik zwrócił się do lekarza weterynarii J. Smogorzewskiego, że nikt nie ma do niego pretensji, gdyż wiadomo, że sam nic nie zmieni. Można mieć tylko pretensje do wyższych władz, że takie warunki rolnikom stwarzają. Przedstawiciel weterynarii wspomniał, że istnieją  dwie ubojnie na terenie powiatu. Zajmuje się zawodowo handlem pasz dla świń,  drobiu i innych zwierząt gospodarskich. Uważa, że nie byłoby problemu z pokątnym ubojem, gdyby rolnik miał gdzie zawieźć świnkę,  czy żywca wołowego, jednak pan Gawron, który jest właścicielem ubojni daje terminy bardzo odległe - za tydzień, a nawet za miesiąc. Wiąże się to również z tym, że Unia Europejska pcha wszelkimi sposobami żywca na nasz teren, jednak tam są inne dotacje. Tam jak rolnik sprzedaje świnię za 100 Euro, to drugie 100, czyli około 50% dotacji otrzymuje od swojej gminy, bądź z gminnego urzędu, a w Polsce rolnik otrzymuje tyle, ile może zapłacić mu ubojnia. W tej sytuacji rolnik zawsze jest pokrzywdzony i nie może konkurować. Rolnicy próbują sobie jakoś radzić. Nie można mieć do nich pretensji. Przedmówca wspomniał o niehumanitarnym zabijaniu zwierząt. Uważa, że jest w tym trochę racji. Jednak nie tędy droga. Pan doktor jako instytucja powinien robić wszystko, monitorować wyżej, aby w inny sposób rozwiązać problem. Uważa, że państwo powinno zaleźć sposób, aby ukrócić dziki import żywności na nasz teren, wtedy zbyt produktów mięsnych będzie łatwiejszy. Ponadto poruszył kwestię dotyczącą lisów. Nie ma cen na lisy. Uważa, że jest to pomieszanie pojęć. Media w telewizji promują i wciskają, że ubieranie się w lisią skórę, bądź  ubranie pochodzenia ze skóry zwierzęcej jest niehumanitarne. Uważa, że tkwimy w błędnym kole. Powinno się powiedzieć „nie” takiemu kierunkowi działań. 

Powiatowy Lekarz Weterynarii J. Smogorzewski podsumował, że radny J. Michalik ma wiele racji. Porosił, aby namówić któregoś z posłów, aby  przekazał dalej sprawę na komisji sejmowej. Rozmowa z radnym na ten temat może się odbyć, jednak jako powiatowy lekarz weterynarii  musi przestrzegać prawa, a radny może mówić o niewygodzie tego prawa i na tym rozmowa się zakończy. Radny musi uderzyć w odpowiedni moment, kiedy komisja sejmowa będzie chciała takim problemem się zająć. Przypomniał, że na początku dyskusji zwrócił się do radnych z apelem i z prośbą o pomoc odnośnie braku małych ubojni. Sam nie może złożyć interpelacji i zapytania do komisji sejmowej, gdyż odpowiedzą, co pana to interesuje i czy chce, aby lekarze więcej zarabiali. Podziękował radnym za zaproszenie. 

Radny M. Chudzik zaproponował, aby radny J. Michalik wybrał się do swojego idola Waldemara Pawlaka, który tym nadzoruje. 

Radny J. Michalik odpowiedział radnemu M. Chudzikowi, że PSL zdobyło na wsi trzecie i czwarte miejsce. Wieś wybierała PiS i Platformę - i to są ich przedstawiciele. Zapytał, czy ktoś z nich raczył odwiedzić w ciągu obecnej kadencji jakąkolwiek wieś?

Rada Powiatu przyjęła do wiadomości informację o stanie bezpieczeństwa sanitarno – weterynaryjnego na terenie powiatu częstochowskiego w 2009 roku. 
Przerwa 

Ad. 10. 

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że sprawozdanie z wykonania budżetu powiatu za 2009 rok zostało bardzo dokładnie przedstawione  i omówione na posiedzeniach wszystkich komisji Rady  przez naczelnik wydziału finansowego Agatę Osadnik –Trzepizur. Zapytał, czy w związku z tym jest potrzebna dodatkowa rekomendacja? 

Radni potwierdzili, że sprawozdanie zostało szczegółowo omówione przez wszystkie komisje  w związku z czym nie ma potrzeby kolejnej rekomendacji i  powielania tematu. 

Informacja  o przebiegu wykonania budżetu powiatu częstochowskiego za 2009 rok stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu..

Ad. 10a

Naczelnik Wydziału Fn A. Osadnik- Trzepizur  przedstawiła  uchwałę Nr 4100/VI/31/2010 z dnia 9 kwietnia 2010 roku VI Składu Orzekającego RIO w Katowicach  wraz z uzasadnieniem w sprawie opinii o przedłożonym przez Zarząd Powiatu w Częstochowie  sprawozdaniu z wykonania budżetu powiatu za 2009 rok – stanowiącą załącznik nr 5 do niniejszego protokołu. Opinia RIO jest pozytywna. 

Ad. 10b

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej J. Michalik odczytał: 

· wniosek Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia absolutorium dla Zarządu Powiatu w Częstochowie – załącznik nr 6 do niniejszego protokołu. 
· opinię Komisji Rewizyjnej dotyczącą wykonania budżetu powiatu częstochowskiego w 2009 roku – załącznik nr 7 do niniejszego protokołu, 

Ad. 10c

Przewodniczący Rady K. Ostalski  oznajmił,  że wszystkie pozostałe Komisje Rady Powiatu tj.:

- 
Komisja Budżetu i Mienia Powiatu,

- 
Komisja Zdrowia i Polityki Społecznej,

- 
Komisja Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska,

- 
Komisja Rozwoju Gospodarczego i Infrastruktury,

- 
Komisja Edukacji, Turystyki i Sportu,

- 
Komisja Samorządności i Bezpieczeństwa Publicznego

pozytywnie zaopiniowały wykonanie budżetu za 2009 roku. Stosowne zapisy widnieją w protokołach komisji. 

Ad. 10d

Przewodniczący Rady K. Ostalski odczytał Uchwałę Nr 4100/VI/49/2010 z dnia 
12 kwietnia 2010 roku VI Składu Orzekającego RIO w Katowicach  w sprawie zaopiniowania wniosku Komisji Rewizyjnej Rady Powiatu Częstochowskiego wraz z uzasadnieniem – stanowiącą  załącznik nr 8 do niniejszego protokołu.  Opinia o wniosku Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia Zarządowi Powiatu absolutorium za 2009 rok jest pozytywna. 

Ad. 10.e 

Przewodniczący Rady K. Ostalski otworzył dyskusję.

Przewodniczący Klubu Radnych Polskiego Stronnictwa Ludowego A. Kubat 
w imieniu klubów koalicyjnych przedstawił stanowisko w sprawie  wykonania budżetu powiatu w 2009 roku. Oświadczył, że kluby będą głosować „za” przyjęciem  przedmiotowej uchwały. Czynią to po dogłębnym i dokładnym przeanalizowaniu całego materiału i po zapoznaniu się z opiniami przedstawionym dziś na sesji. Podziękował zarządowi powiatu i pracownikom starostwa – szczególnie skarbnikowi K. Toczko i pani naczelnik wydziału finansowego A. Osadnik-Trzepizur  za przygotowanie stosownych materiałów oraz za współpracę w realizacji i wykonaniu zadania. 

Przewodniczący Klubu Radnych Porozumienie dla Powiatu M. Chudzik w imieniu Klubu wniósł zastrzeżenia i uwagi, co do działalności i pracy Zarządu oraz  wykonania budżetu w 2009 roku. Jeśli chodzi o budżet – co do wykonania nie mają zastrzeżeń i nie będą tu nic wnosić. Mają jednak uwagę zasadniczą, bo budżet powiatu  był dzielony nie w pełni sprawiedliwie, choć pojęcie „sprawiedliwy” można różnie interpretować. Były trochę nieuczciwe zasady, bo w sprawie zadania drogowego w Aleksandrii przy ul. Gościnnej  w gm. Konopiska co roku musieli kogoś przyprowadzać, aby można było zadanie wprowadzić do planu. Przy czym  nigdy nie było problemów dla Mykanowa, dla Borowna. Środków dla gminy, Borowna poszło najwięcej, czyli tam, gdzie mieszka 

starosta. Dlatego uważa, że podział budżetu nie był sprawiedliwy. Mają również  zastrzeżenia (wnosili je wcześniej), co do pracy  pana Andrzeja Mierzwy dyrektora b. ZOZ  Blachownia. Na początku klub Porozumienie rozdawał ulotki i protestował, że jest to osoba niewłaściwa, źle przygotowana – i potwierdziło się. Ponadto radni z klubu zgłaszali  do starosty zastrzeżenia o nieprawidłowościach  przetargowych. W rzeczywistości okazało się, że pan A.Mierzwa źle prowadził szpital i zostało to stwierdzone. Pan starosta dzisiaj  to też potwierdził,  mówiąc że te nieprawidłowości wystąpiły. Klub ma ponadto  uwagi odnośnie stanu zatrudnienia starostwa i liczby etatów w zarządzie, które na początku kadencji zgłaszał. Poprzednio, kiedy byli koalicją rządzącą  zarząd liczył tylko 3 etaty, teraz etatów  jest 5. Ponadto  wówczas sekretarz  pełnił jednocześnie funkcję naczelnika wydziału komunikacji, a skarbnik – naczelnika  wydziału finansowego, czyli teraz jest więcej o 4 etaty, wobec tego jest drożej. Poza tym mają sygnały o nadmiernym zatrudnieniu pracowników w starostwie. Starosta sam potwierdzał wzrost zatrudnienia podając uzasadnione powody.  Radny uważa, że zatrudnianie dodatkowych pracowników nie jest  walką z bezrobociem. Ma rozeznanie w temacie stanu zatrudnienia, bo był starostą i uważa, że ilość  pracowników już poprzednio była w pełni wystarczająca. Nie podziela zatem zdania starosty i nie zgadza się  z zatrudnianiem nowych pracowników. Następna sprawa, jaką przewodniczący klubu  poruszył dotyczyła balu charytatywnego. Było im przykro, że starosta  nie kontynuował balu charytatywnego organizowanego z inicjatywy poprzedniego zarządu.  Uzyskiwano w ten sposób wsparcie dla wychowanków domów dziecka i zawsze kilkanaście tysięcy złotych można było im przekazać. Starosta obecny tego zaniechał –  niedobrze, bo była to korzystna, fajna i cenna inicjatywa (być może dlatego, że była to inicjatywa M. Chudzika, to się nie przyjęła). Pomoc dla domów dziecka może nie była wielka, ale zawsze trochę wspomagała. Za zebrane pieniądze młodzież miała możliwość wyjechać na obóz, bo nie wszystkie dzieci mogą spędzać wakacje u rodziców. 

Wobec braku innych głosów Przewodniczący Rady K. Ostalski zakończył dyskusję. 

Ad. 11.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie projekt uchwały 
w sprawie rozpatrzenia sprawozdania z wykonania budżetu powiatu i udzielenia absolutorium Zarządowi Powiatu w Częstochowie za 2009 rok.

Rada Powiatu w głosowaniu jawnym, w obecności 23 radnych – 19 głosami „za”, przy 2 głosach „przeciw”  i 2 głosach „wstrzymujących się” podjęła uchwałę Nr XXXIX/312/2010 w sprawie rozpatrzenia sprawozdania z wykonania budżetu powiatu i udzielenia absolutorium Zarządowi Powiatu w Częstochowie za 2009 rok. 

Uchwała stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokołu.

Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały jednocześnie składając gratulacje Zarządowi Powiatu. 

Starosta A. Kwapisz podziękował Radzie za przyjęcie i zatwierdzenie sprawozdania oraz udzielenie absolutorium Zarządowi Powiatu. Odniósł się do wystąpienia przewodniczącego Klubu Radnych Porozumienie. Z pokorą przyjmuje słowa opozycji, ale się z nimi nie zgadza, bo wypowiedź radnego  jest niezgodna z prawdą i trudno z nią dyskutować. Sprawy dotyczące nakładu środków  na gminy były długo i 

niejednokrotnie  wyjaśniane oraz dyskutowane.  Są gminy początkowo wieszczące klęskę z powodu przekazania niedostatecznej ilości środków, a w rezultacie  wysoko oceniające dokonania np. gm. Kruszyna, co wójt sam przyznał. Podobnie było w innych wszystkich sprawach. Starosta zwrócił uwagę radnemu M. Chudzikowi, że  nie ma gminy Borowno, a Mykanów. Nadmienił, że gmina ta przekazuje dla powiatu corocznie  wiele milionów złotych. Co do zadania drogowego w  Borownie - miało być realizowane jeszcze wtedy, kiedy nie był radnym  i kiedy pozwolenie na budowę było ważne. Pomimo, że pozwolenie to zostało wydane w 2004 roku i był przygotowany projekt oraz środki zapisane w budżecie –  projekt poszedł do szafy. Wówczas  nie można było tej drogi realizować, a do dziś nie usłyszał słowa wyjaśnienia w tej kwestii.  Dlatego zadanie jest realizowane obecnie. 

Radny M. Chudzik powiedział, że ma zastrzeżenia, bo jak wójt K. Smela z Mykanowa występuje o środki - to dostaje, a wójt  z Konopisk musi żebrać. 

Przewodniczący Rady K. Ostalski zamknął pkt. 11. 

Ad. 12.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2010 rok został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania oraz  czy są pytania.
Wobec braku głosów Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2010 rok. 

Rada Powiatu w obecności 22 radnych – jednogłośnie 22 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XXXIX/313/2010 w sprawie zmian w budżecie powiatu częstochowskiego na 2010 rok”. Uchwała stanowi załącznik nr 10 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 13.
Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie zmian w planie dochodów i wydatków powiatu częstochowskiego na 2010 rok.
 został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania oraz  czy są pytania.
Wobec braku głosów Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.
Rada Powiatu w obecności 22 radnych – jednogłośnie 22 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XXXIX/314/2010 w sprawie zmian w planie dochodów i wydatków powiatu częstochowskiego na 2010 rok. Uchwała stanowi załącznik nr 11 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 14.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie  zmiany uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach na dofinansowanie zadania pn. „Termomodernizacja budynków  Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w Bogumiłku  został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania oraz  czy są pytania.
Wobec braku głosów Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Rada Powiatu w obecności 22 radnych – jednogłośnie 22 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XXXIX/315/2010 w sprawie  zmiany uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach na dofinansowanie zadania pn. „Termomodernizacja budynków  Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w Bogumiłku. Uchwała stanowi załącznik nr 12 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 15.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował, że projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach na dofinansowanie zadania pn. „Termomodernizacja i modernizacja instalacji c.o., budynków Domu Pomocy Społecznej w Blachowni”

 został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania oraz  czy są pytania.
Wobec braku głosów Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Rada Powiatu w obecności 22 radnych – jednogłośnie 22 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XXXIX/316/2010 w sprawie zaciągnięcia pożyczki w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach na dofinansowanie zadania pn. „Termomodernizacja i modernizacja instalacji c.o., budynków Domu Pomocy Społecznej w Blachowni”. Uchwała stanowi załącznik nr 13 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 16.

Przewodniczący Rady K. Ostalski poinformował,  że projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie Wieloletniego Planu Inwestycyjnego Powiatu Częstochowskiego na lata 2007 – 2013 został omówiony na posiedzeniu komisji merytorycznej. Zapytał, czy jest potrzeba dodatkowego rekomendowania i omawiania oraz  czy są pytania.
Wobec braku głosów Przewodniczący Rady K. Ostalski poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Rada Powiatu w obecności 22 radnych – jednogłośnie 22 głosami „za” podjęła uchwałę Nr XXXIX/317/2010 zmieniającą  uchwałę w sprawie Wieloletniego Planu Inwestycyjnego Powiatu Częstochowskiego na lata 2007 – 2013 Uchwała stanowi załącznik nr 14 do niniejszego protokołu. 
Przewodniczący Rady K. Ostalski stwierdził podjęcie ww. uchwały. 

Ad. 17.

________

Ad. 18.

Przewodniczący Rady K. Ostalski zaapelował do radnych o składanie oświadczeń majątkowych przypominając, że  został tylko jeden dzień do ostatecznego terminu. 

Radna Joanna Bielawska - dyrektor Szkoły Podstawowej w Krasicach w imieniu  organizatorów konkursu ekologiczno - przyrodniczego złożyła  podziękowanie Staroście, Zarządowi Powiatu oraz naczelnikom wydziału EZK i OŚ za docenianie  działań małych szkół, jaką jest jej szkoła. Radna wręczyła  wymienionym osobom listy gratulacyjne  za wspieranie działań związanych z ochroną środowiska podczas V Regionalnego Turnieju Przyrodniczo-Ekologicznego, których treść odczytała  . W tym roku do jej placówki przyjechało przedstawicieli 16 szkół (również  jedna z Żarek z pow. myszkowskiego), czyli tyle ile gmin w powiecie częstochowskim.  Cieszy ją  zatem, że ich działania uzyskały tak duży oddźwięk  oraz szerzy się dobre imię Krasic i  gm. Mstów. 
Starosta A. Kwapisz oznajmił,  że podziękowanie jest wielkim zaszczytem i honorem.  Choć wcześniej tego rodzaju imprezy  przez poprzednie Rady i starostów były wspierane, to jednak  inicjatywy służące ekologii  w formie turnieju , a zwłaszcza o tak dużym zasięgu przebijają się na front pierwszy, zyskują  uznanie i nie ma z tym  większych problemów, bo gdy przychodzi propozycja o dofinansowanie takich działań (oczywiście zawsze jest ich sporo). Pozostaje kwestia ustalenia kwoty, a nie wszyscy z grzeczności je  podają.  Wygrywa dbałość o środowisko  przyrody i nigdy nie będzie  tych działań w nadmiarze. Dlatego te inicjatywy były cenne i nadal mogą liczyć na  wsparcie, oczywiście  nie w przesadny sposób, bo gdyby tych imprez byłoby za dużo, to musieliby ograniczyć kwoty. Nie wie, czy po stronie nakładów jest pełna satysfakcja  pani dyrektor  - radnej powiatu,  ale  spodziewa się, że to co mogli  jest co roku przeznaczane i jest zbliżone do realnej wartości konkursów.  Mają tylko niedosyt, że nie na każdej takiej imprezie j członkowie zarządu mogą uczestniczyć osobiście i uczestników konkursu honorować. Postarają się przejść na lepszą jakość w tej kwestii. 
Radny T. Ciastko w imieniu zarządu Oddziału Powiatowego Związku OSP organizatora eliminacji powiatowego ogólnokrajowego  turnieju  wiedzy pożarniczej podziękował: staroście, zarządowi i  naczelnikowi wydziału EZK P. Juszczykowi za pomoc okazaną w przygotowaniu i przeprowadzeniu turnieju. Starostwo było jedyną instytucją,  która udzieliła  takiej pomocy i partycypowała w kosztach nagród. Na 5 wysłanych próśb jedynie starostwo odpowiedziało. Uczestniczyło 12 gmin z terenu powiatu  i 65 osób  w trzech grupach wiekowych. Radny podziękował też wicestaroście J. Krakowianowi  za udział i osobiste wręczenie nagród. 
Ad. 19.
Przewodniczący Rady K. Ostalski podziękował  naczelnik wydziału Fn Agacie Osadnik - Trzepizur za pracę w imieniu nieobecnego z powodu choroby skarbnika powiatu oraz zarządowi i pracownikom starostwa za przygotowanie materiałów  sesyjnych.  Wobec wyczerpania porządku obrad Przewodniczący o godz. 12.30 zamknął posiedzenie XXXIX Sesji Rady Powiatu
.  
Protokołowały: 
Iwona Ciniewska 
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